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rrzedpłsta na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
s odnoszoniem do domu 1,62 mk. — Insersty od 
wins drobnego 25 fen. — Rękopisów nię nie Rok 28. wwzaca. — Hkepedyoje alien Posadowskiego 39. 

Pmadpłata w Posnaniu: kwartainie 1,20 mzk. 
% „dnoszeniem do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 £., 
x ofńnomasniem 50 fen. — „Wielkopolanin" wy- 
skadni eodsiennie. — Redukcja ul, Dolna Wałowa 1. 

Poznań, wtorek 22 marca 1910. 
Telefon Ekspedycji: 1013. Nr. 66 
Telefon Redakcji: 1142, 
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» Wielkopolanina“ już można zapisy- 
was. „Wielkopolanin“ kosztuje na poczcie 

1,20 kwartalnie 
z odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

„Wielkopolanin* zapisywać można 
ua wszystkich pocztach. 

„ Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
miku poczto w wykazie główn 
(Zeitungs-Preisliste II - te Abthellung U 
Poln. — W Austrjl: Oester. Zeltungs- 
Preis-Verz. für 1908. 

W Poznaniu: w ekspedycji 1 w 
ajemcjach kwartalnie 1,20 m., miesięcznie 
40 fen. — Z odnoszeniem do domu kwar- 

 tałale 1,45 mk., miesięcznie 50 fen. 
„Wielkopolanin* dołącza dla czytel- 

ników dodatek „Ognisko Domowe* i pro- 
wadzi „Obronę Prawną* dla swych przy- 
Jactół bezpłatnie. 
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Zebranie wyborcze 
na obwéd Główna Czerwonak 

i parafia Owińska 
zagaił wczoraj w Głównie X. prob. 
Wieliński z Owińsk W  nieobec- 
ności dr. Szułdrzyńskiego z Bo- 
lechowa, który jest chory, przewodni- 
czył szambelan dr. Jacko wski z Po- 
zmania. 

Poukonstytnowaniu biura wygłosił na- 
uke © wyborach X. prob. Wieliński, dając 
zarazem obszerny a treściwy pogląd na 
nasze położenie polityczne. 

Jak wiadomo komitety bain wi 
nałne w ostatniej niemal chwili ogłosiły 
listę kandydatów taką: pp. Wojciech 
Sosiński dr. Karwowski i Fi. 
lipowioz; na którą to liste w żaden 
sposób się nie godzono. Powstała nie 
do opisania wrzawa. Zebrani nie dopu- 
szozali absolutnie nikogo do głosu, ani 
mówców pro anf contra. Ilekrotnie o. 
odezwał się ktoś czy to od stołu lub ze 
zebrania, natychmiast zakrzyczano go. 
Z ledwością pozwolono i to jeszcze nie 
w spokoju, jednemu z zebranych 
odczytać listę przeciwną: Stanisław 
Nowicki, Leon Czarliński i 
Frąckowiak, gospodarz z Jankowa, 
którą zebranie prawie jednogłośnie 
przyjęło. 

P. Pokrywka z Winiar użalał się 
ma niedogodne podzielenie okręgów, że 

,z Winiar aż do Główny na zebranie cho- 
dzić są zniewoleni. 

| Jak się dowiadujemy, w sobotę 
Jeszcze późnym wieczorem zwolennicy 
kandydatury p. Nowicklego zwołali w 

| Gtównie zebranie, na którem polecono 
„mie odstępować od tej kar dydatury. 
Weroraj zaś-już zaraz po południu cate 
tłumy wyborców z Poznania zalega- 
ly salę, która w końcu zapełniła się tak, 
jże dużo wyborców tego właśnie głó- 
| wieńskiego okręgu musiało stać w ogro- 
|dzie lub pójść do domu. „Komenda* 
|była zatem doskonała. 

| ebranie wyboreze w Żegrzu 
zostało rozwiązane. 

Sprawy wyborcze. 

Na wiecu dla okrę wyborczego 
TalmoworBoklätiiee który się 
odbył wczoraj o godz. 4 po poł. w Sa- 
dach przeszła jednogłośnie następna 
lista : 

1) Sosiński z Bochum, 
2) St. Karwowski z Poznanła, 
3) Filipowicz z Poznania. 

Stefan Kwilecki z Jankowie, o „Da- 
szem położeniu polityeznem“ mówił red. 
„Wielkop.“ p. Walery Łebiński. Ob. 
szerną naukę o wyborach wygłosił pan 
Zygmunt Pluciński z Lusówka. 

P. Leon Pluciński z Swadzi- 
mia, w którego majętności wiec się od- 
był, uzasadnił porządek listy kandyda- 
tów. 

Wobec oświadczenia p. Trąmp- 
czyńskiego, że kandydatury nie 
przyjmuje, stawiła mówca na plerwszem 
miejscu p. Sosińskiego. W myśl p. 
Leona Plueińskiego przemawiało 
kilku wyborców z okolicznych wsi i X. 
prob. Serdowski z Lusowa. Wiec, w 
którym wzięło udzłał do 600 wyborców, 
stwierdził ich jednomyślność z komite- 
tem. Okrzykami na cześć przewodni- 
czącego i komitetu wiec się zakończył. 

Na wiecu w Dopiewie przeszła 
Hsta z Nowickim na czele. 

Na wiecu w Szwazędzu prze- 
prowadzono przy bardzo burzliwem ze- 
braniu i mimo agitacji pp. dr. Seydy 1 
Krausego liste: Sostński, prof. St. Kar- 
wowski, Filipowicz. Wiec zagaił p. Gla- 
bisz z Kobylopola, a przewodniczył 
miejscowy prob. X. Neyczyk. 

Wiec w Stęszewie został roz- 
wiązany z powodu hałasów, jakie wy: 
prawiali zwolennicy listy opozycyjnej. 
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„Zmora Kresów Wschednich*, 
Naczelnik powiatu leszczyńskiego, 

p. Kardorff, w swojej mowie sejmowej z 
dnia 26 lutego wystąpił przeciwko cen- 
trowcom powiatów wschowskiego i lesz- 
czyńskiego z ciężkimi zarzutami. Twier- 
dził, że cała ich polityka ciąży na lu- 
dności kresów wschodnich jakoby zmora 
— 1 przestrzegł Izbę przed polityką pol- 
ską centrowców. 

Jako ilustrację do tej mowy, cen- 
trowa „Märkische Volkszeitung“ zamie- 
szcza podanie, wystosowane przed kilku 
laty przez katolików Nłemców z Lesz. 
czyńskiego do ministra skarbu Rhein- 
babena: 

Wysoko urodzony, jaśnie wielmożny 
panie ministrze! Jako zwyczajni ludzie 
z trudem chwytamy płóro, aby nasze 
bóle wysokim dygnitarzom opisać. A bó- 
le te są okropne; nie możemy zatem 
„po długoletniem milczeniu, dłużej mil 
czeć. Spodziewamy się przecłeż, że wa 
sza ekscelencja po wysłuchaniu naszych 
skarg postara się, aby nas, po niemiecku 
aówiących 1 po n'emi 

| bywateli zaprzestano ostatecznie d ptać | 

Wiec zagaił 1 przewodniczył mu hr. - 

'emiecku czujących o- | 

1 odpowiednią sprawiedliwość nam wy- 
młerzono. Otóż około roku 1890 kolo- 
nizacją nabyła majątek Murke. Należał 
on do polskich właścicieli, którzy tylko 
robotników polskich zatrudniali. A tym- 
czasem gmina Murke była zupełnie nie- 
miecka. O rzetelnej niemieckości gminy 
świadczy okoliczność, że mimo wszelkich 
trudności pozostała niemiecką. Jested- 
my wprawdzie katolikami. Sądzimy je- 
dnak, że będąc katolikiem, można być 
dobrym Niemcem. Myśmy też zawsze 
> Niemcy postępowali. Gdy dobra 

urke i pobliskie Leipe komisja koloni- 
zacyjna nabyła, spodziewaliśmy się osle- 
dlenia niemieckich kolonistów. W na- 
szem Towarzystwie niktby ich przecież 
nie spolszczył! A komisja nie potrzebo- 
wałaby dla nich nawet budować kościo- 
ła, ponieważ w naszym kościele odpra- 
wiają się nabożeństwa w niemieckim ję- 
zyku. A ten i ów zamierzał nawet do- 
kupić sobie część ziemi. Atoll admint- 
strator kolonizacyjny oświadczył nam 
stanowczo, że ziemię otrzymają wyłącznie 
ewangielłcy. Pytaliśmy się ze zdziwie- 
niem, czyżby protestant, ponieważ jest 
protestantem, rzetelniejszym był Niem- 
cem, niż my? Więc ziemię rozdzielono 
między protestantów ! Nas pominięto! 
Takim jest los niemieckich katolików w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem: Pola- 
cy zowią nas Niemcami. 

A znowu z innej strony załączają 
nas do szeregów polskich. 

W dalszym ciągu Niemcy-katolicy 
się skarżą ministrowi, że w roku 1901 
skutkiem niepomyślnych zbiorów, zwró- 
cli się do komisji z prośbą, aby im do. 
zwolono brać leśne igliwie na ściółkę. 
Otrzymali jednak odmowne odpowiedzi 
z uzasadnieniem, że igliwie przeznaczo- 
no dla osadników, którzy ze zrozumiałych 
względów dla komisji są bliższymi, niż 
zasiedziali tam gospodarze. Zwrócono 
przytem uwagę, że osadnicy więcej bło- 
ra igliwia, aniżeli potrzebują. Można 
wies się do nich zgłosić. Niezawodnie, 
za średniem wynagrodzeniem, wyświad- 
czą małą tę przysługę sąsiedzką... 

Między innemi żalą się, że również 
pominięto ich przy rozdzielaniu łąk. — 
Gdy w tej sprawie zwrócili sie do land- 
rata, odpowiedzłano im, że rozdzielenia 
łąk jeszcze nie uporządkowano. A pó- 
Źniej Kreisblatt doniósł, że ostateczny 
podział łąk już nastąpił z uwzględnie- 
niem okolicznych kolonistów. 

Na końcu się -skarżą, że komisja 
chce im zabrać część gruntu kościelnego. 

„Mark. V. Z.* każe się panu Kar- 
dorffowi uważnie po W. Księstwie rozej- 
rzeć, aby sie przekonał, że takie nieza- 
dowolenie panuje we wszystkich gmi- 
nach tej nieszczęśliwej dzielnicy. 
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Brak legitymacji. 

Brak odpowiednich kart legitymacyj- 
nych dotkliwie daje-slę odczuwać. . Mia- 
nowicie w podróży, w obcej miejscowości 
nieraz wiełkie sprawia trudności. Brak 
ten natomiast znakomite wyświadcza u- 
slug! oszustom, którzy przy pomocy wła- 

snorecznie podroblonych „dokumentów*, 
których ,wiarogodnosé“ nawet władze 
państwowe uznają, dokonują czynów bar- 
dzo „sławnych*. Swiadezy o tem n. p. 
krawiec Robert Klaeben, który jako hra- 
bia Erazm v. Holmstedt-Velen z ludzi 
sobie zakpił. 

Między innemi ciekawe w tej spra- 
wie oświetlenie daje pewien restaurator 
berliński, u którego pan „hrabla“ prze- 
bywał. Owóż — gdy padło nań podej- 
rzenie oszusta, postanowił w dniu następ- 
nym dostarczyć legitymacji urzędowych. 
Restaurator, od którego czasu swego no- 
tarjusz zażądał legitymacji we formie 
paszportu wojskowego lub karty cykli- 
sty, a legitymacje matrymonialne, urzę- 
dowo potwierdzone przez sąd, uznał za 
niewystarczające — radził „hrabiemu*, 
aby także wylegitymował się paszportem, 
lub kartą cyklisty. Pan ,hrabla“ zasto- 
sowal się do rady i w tymże samym 
dniu prezentował niedowierzającym wy- 
stawioną świeżo w królewskiem prezy- 
djum policji karte dla: cyklisty, hrabf 
Erazma v. Holmstedt-Velen. 

Sprawie legitymacji poświęca na ła- 
mach „Berl. Tageblattu* asesor sądowy 
dr. K. Oettinger, kilka uwag: 

Niejednokrotnie sprawę tę rozważa- 
no, publicznie roztrząsano. Jednakże 
zadowalające jej załatwienie dotąd jesz- 
cze nie nastąpiło. Główną bowiem trud- 
ność przedstawia zagadnienie, kto i która 
władza winna legitymacje wystawiać : 

Ostatecznie poszczególne włądze wy- 
stawiają osobne legitymacje. Mianowi- 
cie, komenda wojskowa — swoje pasz- 
porty wystawia byłym żołnierzom ; uni- 
wersytety — rozporządzają swojemi stu- 
denckiemi kartami legitymacyjnymi. A 
nawet poczta rządowa wydaje legityma- 
cje („Postauswełskarten*) dla odbierają- 
cych z poczty listy. Pocztowe legity- 
macje każdy otrymać moze. Koszta jej 
wynoszą 50 fenygów. Ważna jest tylko 
na rok. 

Atoll wszystkie te rodzaje legity- _ 
macji służą tylko pewnym kołom 1 za- 
leżne są od pewnych warunków. A da- 
lej — nie chronią one wcale przed oszu- 
stwami ani podrabianiem i t. p. Woiąż 
bowiem o takich oszustwach, dokonywa- 
nych na mocy paszportów wojskowych, 
kart studenckich etc. donoszą gazety. 
Oszuści w tym wypadku drogę mają u- 
łatwioną, gdyż owe legitymacje nie za- 
wierają odpowiednie umieszezonej foto- 
grafji swojego właściciela. A jeśli je za- 
wierają, jak nm. p. karty legitymacyjne 
pocztowe, to niedostatecznie złączone. 
Można je więc każdego czasu inną foto- 
grafją zastąpić. 

W tym kierunku winna koniecznie 
zmiana nastąpić. Obecnie n. p. wyko- 
nują tanie karty z fotografjami. Można- 
by na odwrotnej stronie takiej karty u- 
mieścić mniejwięcej następującą uwagę: 

„Poświadcza się niniejszem, że po- 
dobizna na odwrotnej stronie i podpis, 
przedstawia N. N. z X. przy ulicy Y 
nr. 1. Oczywiście, podpis musiano by 
uskutecznić (pod fotografją) w obecności 
urzędnika właściwego urzędu. 

Uznano już nawet w pewnym wy:



__ blłoznemi. A więc przedewszystkiem u- 
| rzędy polloyjne. 

__ słanie wiadomości pod wyszczególnionym 

WIELKOPOLANIN 
padku wyrokiem sądu, że fotografja 

' przedstawia również dokument. 
W prywatnych przedsiebiorstwach, 

tu i owdzie, legitymacje takie już wy- 
stawiają. Pośwładczać je mogą tylko u- 
rzędnicy, posługujący się płeczęciami pu- 

| Karty takie każda wła- 
(dza uznać musi. A nawet poczta niema 
cere karty takiej nie uznać, żądając 
egitymacji (płatnych) przez słebie uwie- 
rzytelnionych. 

Korzyści legitymacji tego rodzają są 
oczywiste. Przedewszystkiem trudno je 
podrabłać. Gdyż podobizna i poswlad- 
czenie urzędowe są złączone. Wykona- 
nie i wystawienie takich legitymacji nie 
sprawia żadnych trudności ant też znacz 
nych kosztów. W domach towarowych 
n. p. tuzin takich kart kosztuje tylko 1 

markę. 
Można tam dołączać 1 inne odpo- 

wiednie uwagi n. p. — że w takim lub 
owym wypadku właściciel uprasza o wy- 

adresem etc. 
Niektórzy już korzystają z kart le- 

gitymacyjnych. Okszuja się one we 
wszystkich warunkach i okolicznościach 
bardzo pożytecznemi, mianowicie w sto- 
sunkach z władzami, na poczcie, a prze- 
dewszystkiem w podróży, na obczyźnie, 
za granicą. 
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Fotogralja w służbie policyjnej. 

Ju2 od wielu lat sztuka fotograflcz- 
na wyświadcza policji wielkie usługi 
przy rozpoznawaniu przestępców. Mówią 
o tem wielkie albumy zbrodniarzy, wy- 
łożone w biurze prezydjum policyjnego 
wielkich miast. 

Obecnie fotografja pod tym wzgle- 
dem wielką odgrywa rolę. Posługuje 
się nią dzisiaj również i policja politycz- 
na, na ulicy nawet. Niektórzy urzędnicy 
stale są wyposażeni w odpowiednie apa- 
raty. Noszą je pod kamizelką w ten 
sposób umieszczone, że objektyw nie- 
znacznie spoczywa w butonierce. Roz- 
malte wiec podejrzane osobistości niepo- 
strzeżenie przechodzą „uwieeznione* na 

płytę „w clemnicy“ pod kamizelka po- 
licjanta. 

W ostatnim czasie wspominano także 
o clekawem rozporządzeniu, wydanem 
rzekomo przez ministra spraw wewnętrz- 
nych. Według tego rozporządzenia po- 
licja mialaby czynić ,zdjecla* fotogra- 
ficzne w czasłe demonstracji ulicznych. 
Wprawdzie trudno sobie wystawić poll- 
ojanta pruskiego, ucinającego demonstran- 
towi ucho i jednocześnie uwieczniającego 
to zdarzenie na płycie fotograficznej. 

„Vorwärts“ twierdzł, że policja ber- 
Hńska w dniu 18 b. m. po raz pierwszy 
robiła tego rodzaju doświadczenia de- 
monstracyjno fotograficzne przy sposob- 
ności spodziewanych rozruchów, upamięt- 
niających krwawe chwile 18-go dnia 
marca 1848 r. 
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Ę Wpływ 
amerykańskiego bojkotu mięsa. 

Wbrew wiadomościom, insplrowanym 
przez niesumiennych spekulantów „mies- 
nych* — amerykański bojkot mięsa od- 
działywa bardzo skutecznie. Otóż ilość 
ubitego bydła zmniejszyła się. Od 1-go 
stycznia do 12go lutego ubito tylko 
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Piotra zacconne. 
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(Qiąg dalszy.) 

Mérillon wyglądał na lat pięćdzie- 
slat; był to wysoki barczysty mężczy- 

zna, o okn żywem 1 twarzy znamionują- 
cej wielką odwagę I energję niepowsze- 
dnią. 

Gdy przeszll przez dziedziniec, Sil- 
vio spostrzegł, iż towarzysz jego, wydo- 
‚bywszy z kieszeni klucz, otworzył nim 
furtkę, wiodącą do parku. 

Następnie Mérillon usunął się nieco, 
aby młodzieńca przepuścić naprzód. 

Silvia zaczęło już zacłekawiać tajem- 
nicze postępowanie nieznajomego czlo- 

wieka, z niecierpliwością pragnął więc 
się dowiedzieć, o jego zamlarach wzgle- 
dem siebie. 

— Zdaje mi sie, 14 pan bardzo do- 
brze obeznany jesteś z miejscowością... 

Mórillon rozesmiel sig ma powyższe 
/ słowa, a śmiech ten brzmłał jakoś dzi- 

wnie nerwowo i nienaturalnie. 
— Trzeba uważać na wszystko — 

892.000, gdy tymczasem w tym samym 
czasie roku przeszłego ubito 911 tysięcy 
sztuk. 
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Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Kanclerz rzeszy Beth- 

mann - Hollweg wyjechał w sobotę wie- 
czorem do Włoch. 

— W Sztutgardzie zamierzali de- 
monstranci przeciw nowej ustawie wy- 
borczej dotrzeć przez gmach poselstwa. 
pruskiego; jednakowoż niedaleko przed 
gmachem poselstwa rozproszyła ich po- 
licja. 

— „Voss. Ztg.* pisze o wizytach 
królów bałkańskich w tonie humorysty- 
cznym, i przestrzega Turcje przed buł- 
garami, federację bałkańską zaś nazywa 
chimera. Dziennik ten uznaje powodze- 
nie zabiegów ministra spraw zagrani- 
eznych Izwolskiego, który utorował wł. 
zyty królom bałkańskim, I pisze, że cl 
królowie obecnie tak, jak wówczas, kle- 
dy Rosja nieograniczenie rządziła na 
Bałkanach, jadą z pokłonami do Peters- 
burga i wykonywują żądania rosyjskiego | 
faba ldbet as spraw zagranicznych. Po- 
dróże te obecnie przynoszą uspokojenie 
umysłów, ale na Bałkanach niema nie 
zapomnianego. Podróże królów bałkań- 
skich nie zmienią panujących tam prą- 
dów sprzecznych. 

— Z kół dworskich donoszą, 2e ce- 
sarz Wilhelm przybędzie do Wiednia z 
okazj! 80 letniej rocznicy urodzin cesa- 
rza. Odwiedzłny planowane są na dru: 
gą połowę maja, w czasie których ce- 
sarz Wilhelm odwiedzi także wystawę 
łowiecką. 

Austrja. Jak słychać czeladź ro- 
botnicza zorganizowana w Związku po- 
mocników masarskich w Wiedniu u- 
chwaliła rozpocząć strejk, z powodu od- 
rzucenia żądań przez majstrów. Tak 
więc pomyślnłe zażegnany strejk w Kra- 
kowle, narazi Wiedeń na poważne stra- 
ty. Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
czeladnicy masarscy kilku prowincjonal- 
nych miast uchwalili również rozpocząć 
strejk w rozie nie przyjęcia ich postula- 
tów przez majstrów. 

Czechy. „Nasza Doba“ 1 ,,Pre- 
hlod“ skonfiskowane zostały za artkaly 
o Lwuegerze, w których prokuratorja 
państwa dopatrzyła się obrazy majestatu. 

Francja. Z powodu aresztowania 
świętujących w pobliżu Bourg Capesterre 
przyszło do starcia pomiędzy wojskiem 
a ludnością. Zabito 3 osoby, dwanaście 
zaś raniono. 

— Wśród obrad nad nadużyciami 
przy likwidacji majątków kościelnych, 
minister sprawiedliwości Barthou, odpo- 
wiadając na zapytanie byłego ministra 
Vallego oświadczył, że tak co do Valle- 
go, jak i co do byłego ministra sprawie- 
dliwości Monisa zaświadcza ich niewąt- 
pliwą uczciwość i niezależność. Barthou 
zapewnia, że solidaryzuje się ze swoimi 
poprzednikami na stanowisku ministra 
sprawiedliwości. 

— Qzterech ajentów policyjnych es- 
kortujących do fabryki papieru w Cll- 
chy grupę robotników 1 robotnie, którzy 
się nie przyłączyli do strejku, zostało 
przez dwieście  strejkujących  zaata. 
kowanych, przyezem dwóch ajentöw 
strzałami rewolwerowymi poranlono. 

Rosja. Podczas obrad dumy w so- 
botę przyszło do gwałtownych hałasów, 

bywam w tym zakładzie; przewidywa- 
łem to, co sią zdarzyło dzisłaj, i dla te- 
go uważałem za stosowne wywiedzieć 
się o wszelkich wyjściach 1 kryjówkach. 

— Nie na wiele się to jednak panu 
przydało — wtrącił Silvlo — bo prze- 
cież i panu także odcięto odwrót. 

— 0! to mnie bardzo mało obcho- 
dzi... gdybym był chciał, tobym był 
„drapnął* przez ogród jeszcze przed na- 
dejsclem policji. 

— Jakto? 
— Byłem uprzedzony. 
— Pan? 
— Nie w tem dziwnego, 

ja sam zawladomilem policją. 
Silvio cofnął się zdumiony. 
— Osobliwe wyznanie... — rzekł. 

— I młe obawiasz się pan? 
— Nie lękam się niczego. 
— Ozy pan masz jaką urazę do pa- 

na Grosbillen? — 
— Nie mam urazy do nikogo... ale 

jestem ciekawy... a w zakładzie pana 
Grosbilion była właśnie pewna osobistość, 
którą pragnąłem poddać ścisłemu I szoze- 
gółowemu badaniu. 

— Któż-to taki? 

ponieważ 

podczas mowy prof. Puryszkiewicza ; —. 
kilku posłów wykluczono. 

— Do „Local-Anzeligera* donoszą z 
Petersburga: Skrajna prawica spodzie- 
wa się, iż niebawem nastąpi rozwiązanie 
Dumy. W tychże kołach uchodzi jako 
poważny kandydat na prezydenta Dumy 
w miejsce Chomiakowa Guozkow, przy- 
wódzoa paźdzłernikowców. 

Serbja. Król Piotr odjedzie do 
Petersburga w niedzielę przez Budapeszt, 
Bogumin incognito, zabawi w Carsklem 
Siole dwa dni, w Petersburgu zaś sześć 
dni. 

Włochy. Z Rzymu donoszą, że 
gabinet Sonnina jest zachwiany. Wo- 
bee tego w trudnej sytuacjl znajduje 
się kanclerz Rzeszy Bethmann - Hollweg, 
bo albo będzie musiał odłożyć swój 
przyjazd do Rzymu albo drugi raz udać 
sle po świętach. Do steru przyjdzie po- 
dobno gabinet śołśle radykalny. 

Grecja. Kreteńczycy przygoto- 
wują słę do wyborów, celem obesłania 
zgromadzenia narodowego w Atenach. 
Z tego powodu przyszło do krwawych 
zaburzeń, ofiarą których jest 2 zabitych | 
a kilku ranlonych. 

Bulgaria. W piątek urządzono 
w Zofji wielką demonstracja uliczną, 

której celem było zaprotestowanie prze- 
clw zachowaniu sig armji podczas zabu- 
rzeń w Ruszczuku. Tłum urządził ol- 

brzymi pochód. Policja napróżno wzy- 
wała go do rozejścia się. Z tłumu za- 
częto rzucać kamienie na policjantów. 
Zasłaba do rozproszenia tłumu policja 
wezwała na pomoc wojsko. Zjawienie 

sie oddziałów wojska Jeszcze bardziej 
tłum  podnłeciło. Wojsko  przywitano 
gradem kamieni. Oficerowie wezwali 
tłum do rozejścia sle, grożąc, że w ra- 
złe oporu wojsko użyje broni. W odpo- 
wiedzł posypał się nowy grad kamieni. 
Wówczas, na rozkaz oflceröw, wojsko 

ruszyło do ataku przeciw tłumom, ale 
rozwścieczony tłum ani myślał o ucie- 
czoe, przeciwnie, przybrał postawę gro- 

ana 1 wzywającą. Żołnierze musieli sta- 
czać na ulicach formalne walki z demon- 
strantami, którzy walczyli kamieniami, 
laskami a nawet pięściami. Tłum, 
wśród którego znajdowało się wielu 
studentów i osób z kół inteligencji, za- 
chowywał się wobec wojska jakby wo- 
bec nieprzyjaciela zewnętrznego. Do- 
piero po upływie pięciu godzin, kiedy 

ulice zasłały sie setkami osób w waice 

poranlonych, — kiedy tłumowi brakło 

juz siły do dalszej walki, kiedy roz- 
wścieczeni żołnierze rąbali na prawo I 

na lewo bez litości —- ulice opustoszały. 
Wojsko odniosło zwycięstwo nad tłumem 
uliczaym. Ale zwycięstwo to było drogo 

odkupione. Wśród pięclogodzinnej wal- 
ki zraniono 150 osób aj sj OHary 
wojska znaczne; rany odniosło 15 oflce- 
rów, 60 szeregowców 1 23 żandarmów. 

Walka uliczna jeszcze bardziej rozgory- 
czyła tłumy przecłw oficerom. W mie- 

ście panuje ogólne oburzenie na wojako. 

— Znaczna część prasy pomieszcza 
artykały przeciw wizycie króla Ferdy- 
nanda w Konstantynopolu. 

Ameryka. Prezydent Stanów 

Zjedneczonych, Taft, podpisał w sobotę 

proklamacją, przyznającą Francji 1 Algle- 
‚rowi taryfę minimalną. 

TEE nn 

— Qgzyżbym to ja miał być przy- 
padkiem ?... 

Mérillon skłonił się z uśmłechem, a 
Silvio, w którym zbudziła się żywa nie- 
ufność, zaczął mu się przypatrywać u- 
ważniej. 

Lecz badawezy wzrok jego i ener- 
glczna postawa nie wywarły najmniej- 
szego wrażenia na Mórilonie, który pod- 
czas przypatrywania się tego, zachował 
wyraz twarzy spokojny i nawet dobro- 
duszny. \ 

— Pan małe więc znasz? — pod- 
chwycił Silvio, niewymownie zacleka- 

wiony. 
— Nie, panie — odparł Mórillon. 
— Czy jesteś pna molm nleprzyja- 

clelem ? 
— Bynajmniej. 
— Jednakże... 
— Posłachaj mnie pan... istnieje na 

świecie pewien człowiek, którego szu- 
kam od lat wielu... pan zaś jesteś do 
niego nadzwyczaj podobny. 

— W jakim celu prowadzisz pen 
to poszukiwanie? 

Mérilion z początku nie odpowle- 

dział na pytanie młodzieńca, a nawet 
widocznie chciał zmienić tok rozmowy. 

> odpowiedział. Od pewnego już czasu — Nie domyślasz się pan? 

Subhasty w marcu. 
Dnia 23 ma sądzie w Inowrocławiu 

ar. 1268, mistrza mar. Fryderyka Wi- 
helma Berndt’s, w obszarze 0,09,47 ha., 
oszacowane do podatku budowlanego na 
4300 mk. 

Dała 23 na sądzie w Inowrocławiu 
o godz. 10 1 pół, pastwisko 1 rola zap. 
Inowrocław nr. 1468, mistrza garncar-- 
skiego Józefata i Wiktorji z domu Do- 
linskiej, Kornaszewskich, w obsz. 0,15,62 
ha., z czystym doch. 2,58. mk. 

Dnia 23 na sądzłe w Inowrocławiu 
o godz. 11, obsada zap. Parchanie nr. 7, 

urzędnika celn. Marcina 1 Eleonory z do- 

mu Wiater, Zarembów, w obsz. 1,66,70 
ha, z czyst. doch, 13,14 mk. 

Dnia 28 na sądzie w Bydgoszczy © 
godzinie 11, obsada zapisana Szwede- 
rowo (Schwedenhöhe) nr. 89, murarza 

Franciszka i Marjanny z domu Bocłan, 
Rybak'ów, w ebszarze 0,26,60 ha, osza- 

cowana do podatku dochodowego na 
195 mk. i podatkn budowlanego na 102 
mk. doch. 

Dnia 23 na sądzie w Poznaniu 0 go- 
dzinie 9 1 pół, posiadłość Kazimierza 1 
Juljanny z domu Adamczewskiej, Ła- 
gowskich, zap. Poznań-Jerzyce 

a) nr. 589, domostwo przy ul. Po- 

zmańskiej nr. 44; w obszarze 0,12,26 ha., 

oszacowane do podatku budowlanego na 
11,850 mk doch. ; 

b) nr. 1006, ogród przy ul. Poznań- 
skiej nr. Zle, w obszarze 0,14,22 ha., 

oszacow. do podatku dochodowego na 
5,01 mk. 

Dnia 30 na sądzie w Pleszewie o 

godzinie 10 rola i łąka zap. Zbytki nr. 

prockiej, Kaniewskich, w obsz. 1,33,10 
ha., z czyst. doch. 4,50 tal. 

Dnia 30 na sądzie w Poznaniu o go- 
dzinie 9 i pół kamienica zap. Poznań- 
Sw. Marcin nr. 364, przy ul. Sw. Mar- 
cina nr. 47, kupca Maksymiljana Karola 
i Anny z domu Neugebauer, Hoffman- 
nów, w obsz. 0,05,39 ha., oszac. do ped. 
bud. na 10116 mk. doch. 

Dnia 31 na sądzie w Inowrocławiu 

o godz. 10, domostwo . zap. Inowroclaw 
nr. 318 - 20, zamężnej Klary Chojnackiej, 
z domu Bochińskiej, w obszarze 0,15,00 
ha., z wart. użytk. 4956 mk. 

Dnia 31 na sądzie w Inowrocławiu 

o godz. 10 1 pół, obsada zap. Bacharcle 

nr. 37, chałnpnika Franciszka 1 Katarzy- 

ny z domu Sołtysiak, Pawlaków, w ob- 
szarze 0,62,70 ha., z czystym dochodem 
1,44 mk. 

o godz. 11, młyn zap. Gniewkowo (Ar- 

genau) nr. 166, kapitalisty Kdwarda 
Nippego, w obszarze 0,4459 ha, z 

czyst. doch. 14,52 mk, i wart. użytk. 

9,75 mk. 
EINEN I TEE ERTEILT 

Teatr Polski w Poznanin. 

„DOR A* 
Komedja w 5 aktach W. Sardou, da- 
na po raz pierwszy na benefis Klee- 
nory Królikowskiej, w sobotę, dnia 

19 marca. 
„Dora“ Wiktora Sardou zrobiła i « 

nas równie wielkie jak ongi i na innych 

scenach wrażenie, mimo to, że autor jej w 

dramacie (reżyserji teatru naszego podo- 
bało sie „Dorę'* nazwać komedją, wbrew 

wyraänemu Życzeniu W. Sardou, który 

w zeznaniu przed komisarzem pollojl 

byłeś pan szczery... byó może, iż dla 

pewnych, łatwych do zrozumienła & 
draźliwych względów, uchyliłeś się od 
dalszego badania, które dążyło do wy- 
krycia tajemnicy twego urodzenia... a 
może istotnie sam nic o tem nie wiesz... 

i to jednak być może, iż pan umyślnie 
zatałłeś wszystko przed rzeczonym urzę- 

dnikiem. W tem więc przypuszczenia 

pozwoliłem sobie prosić pana o chwilę 

rozmowy... Przytem dodam, że wiele 
mi zależy na tem, aby nas nie widzłane 
razem, i dlatego właśnie zaprowadzilem 

pana do parku; tu będziemy mogli pe- 
rozmawiać dowoli i rozejść się, nie 
zwróciwszy na sieble niczyjej uwagl. 

Silvio słuchał, nie wiedząc bynaj- 
mniej, do czego zmierzają te słowa 1 

wne postępowanie. 

gos’ nieznajomego człowieka, po raz 

wą rozmowę. 

(Ciąg dalszy nassap!.) 

— Być może — odezwał się — iż 

o godz. 10, domostwo zap. Inowrocław 

7, gosp. Walentego 1 Zofji z domu Pa-. 

Dała 31 na sądzłe w Inowrocławia. — 

czem możnaby usprawiedliwić owo dał- | 

Kto inny na miejscu Silvia może | 
byłby sig obraził tą delikatnością jakie- | | 

pierwszy spotkanego w szulerni, | je- A 
dnem słuw-m byłby przerwał niewladel- | 
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y Każdy dramat jego, niewyjmując ,,Dory“, 
_ pomimo wszelkich efektów, których umie 
_ aroydzielnie używsć Sardou, grzeszy roz- 
_ elągłością, mylną budową artystyczną, 
aw szczegółach często płaskością, nie- 

zgodną z poważnym nastrojem dramatu. 

de więcej, brak wykończenia charakte- 

_ terki. — Sardou napisał „Dorę* specjal- 

i cały dramat. 

mimo wyboraego opanowania pamięcło- 

. popołudniowe. 

Ww L@LK Cons are 

w oryginale nazwał ją dramatem) nigd 
mie zdziałał tego, co zdzłałał w nen 
Najlepszym dowodem tego późniejsze 
jego dramaty „Fedora* 1 ,,Teodora“. 

W „Dorze' spotykamy jeszcze jedne wa- 

rów, które z małemi wyjątkami są blade 
1 szablonowe. Jedynie charakter boha- 

nie dla genialnej artystki Sary Bernard, 
która w tej roll w Europie 1 Ameryce 
święciła tryumfy — wymalowany przez 
autora z lubością, wykończony do naj. 
drobniejszych szczegółów 1 tak idealnie 
pojęty, że wśród reszty realnych postacł 
wznosi się na niedojrzanej wysokości 
piedestału. Postać ta w istocie ocala 

Panna Turowiez grała rolę tytu- 
łową i pomimo wszelkich wysiłków, po- 

wego roli nie zrobiła z niej nic. Wa- 
runki głosowe są u panny Turowicz fa- 
talne, grze jej również szczególniej w 
akcie czwartym, wieleby można zarzucić; 
słowem rola ta wyrasta ponad jej siły. 
Natomiast w dramacie sobotnim odzns- 
czyła słę p. Bogusińska w roli hra- 
biny Ziski. Artystka ta postępuje z 
dniem każdym. Znać uniej ciągłą pracę, 
postęp i korzystanie z uwag, jakie jej 
poroblono. Przy takim postępie łatwo 
przewidzieć, iż p. Bogusińska stanie się 
wkrótce artystką, mogącą być ozdobą 
każdej sceny polskiej. Obok p. Bogusłń- 
skiej na prawdziwe uznanie zasługuje 
gra beneficiantki p. Królikowskiej 
w roli margrabiny Rios-Zares, oraz p. 
Sznage w roli księżnej Karasew. Z mę- 
skich ról podnosimy grę p. Bogusiń- 
skiego (baron Van der Kraft) i pana 
Kęckiego (Andrzej de Manrlllac). P. 
Boroński w roli Tekellego nie był 
widocznie w swym żywiole. Artyści 
często tracili wątek dialogów, co de- 
nerwująco dzłała na słuchaczów. Od- 
zuaczal się szczególnie pod tym wzglę- 
dem p. Andrzejewski w roli Fave- 
rolla. Sceny zblorowe wypadły dobrze. 
Uzządzenie sceny było bardzo ładne. Be- 
neficiantkę obrzucono kwiatami. Publicz- 
ność szczelnie zapełniła teatr, wychodziła 
jednak mocno znużona, gdyż z ehwilą 
zakończenia sztuki, zegary poznańskie, 
dzięki niemiłosiernie długim « przestan: 
kom, zwiastowaly północ. 

Repertuar Teatru Polskiego 

w Poznaniu, 

— W poniedziałek, dnia 21 marca po 
raz 1 „Wale miłości*, operetka w 3 aktach 
Ziebrera. Ceny operowe. Abonament uchy- 
lony. 

— We wtorek, dnia 22 marca „Skiz“, 
kemedja w 6 aktach przez G. Zapolską. 

— W środę, dnia 23 marca po raz 3 
„Wale miłości*, operetka w 3 aktach Zieh- 
rera. eny operowe. Abonament uchylony. 

— W czwartek, dnia 24 marca — w pią- 

tek, dnia 25 marca — w sobotę, dnia 26 
marca — przedstawienia nie będzie. 

— W niedzielę, dnia 27 marca po po- 
łodniu „Gejsza“, operetka w 3 aktach Oven 
Halla, muzyka Sidney Jonesa. Ceny dra- 
matu. 

— W niedzielę, dnia 27 marca wieczo- 
rem „Halka*, opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki. eny operowe. Abonament 
ważny. 

— W poniedziałek, dnia 28 marca po po- 
ładniu po raz 13  „Ułani*, komedja w 4 
aktach ze Spiewami i tańcami W. R. Ceny 

— W poniedziałek, dnia 28 marca wie- 
czorem „Księżniczka dolarów*,, operetka w 

3 aktach Leona Falla. Ceny operowe. Abo- 
nament ważny. 

— We wtorek, dnia 29 marca po raz 2 

„Dora*, komedja w 5 aktach W. Sardou. 
Ceny dramatu. Abonament ważny. 

— W środę, dnia 30 marca po raz 4 
» Wale miłości* operetka w 3 aktach Zieh- 

rera. Ceny operowe. Abonament ważny. 

(Bilety nabyć można w Domu towarowym 
K. Ignatowicza, za dopłatą 10 fen. w 
dnia przedstawienia w kasie teatru.) 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poanań, dmia 21 marca 1910 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Od 15 do 25 bm. listowi odbierają 

dniejszy i najpewniejszy to sposób zama- 
wiania pism, gdyż na pewno zwłoka w od- 
bieraniu nie nastąpi; później zgłaszają- 
cym się poczta nie dostarcza początko- 
wych numerów. Zwracamy zarazem uwa- 
ge, iż z „Wielkopolaninem* można abono- 
wać „Pasieke“ pismo dla pszczelarzy. 
Kto chce abonowaé „Pasiekę* razem 
z „Wielkopolaninem*, to niech zażąda 
na poczcie „Wielkopolanina* 
Ausgabe Bi płaci wtedy 1,50 mk., 
cena „Wielkopolanina* bez „Pasieki*. 
wynosi 1,20 marek. — „Pasieka“ jest 
jedynem pismem zawodowem w całej 
Polsce i każdy, który hoduje pszczoły, 
powinien ją abonować, bo to mu się 
opłaci stokrotnie. Wielkie zyski można 
osięgnąć ze sprzedaży młodu i wosku, 
gdyż na te produkta jest zbyt wielki. 
Każdy gospodarz, każdy ogrodnik, każdy 
właściciel ziemski powinien hodować 
pszczoły — a przekona się wkrótce, jaki 
mu zysk przynosić będą. 

* Prośba. Wdowa z dwojgiem dzieci, 
oddawna niezdolna do pracy, zwraca się do 
miłosierdzia publicznego z prośbą o wspar- 
cie. Składki przyjmuje nasza ekspedycja, 
ulica Posadowski’ego nr. 39. Bóg zapłaci. 

* Bliźwięta (dziewczę i chłopiec) liczące 
10 dni życia, którym matka odumarła, są do 
oddania na własność. Upraszamy się zgłosić 
do Pieczyńskiego w Minikowie p. Starołęką. 

* Biuro „Straży” znajduje się przy ulicy 
Rycerskiej 12 na wysokim parterze. Biuro 
jest otwarte od godz. 12—2 w polndnie i 
od 5 i pół do 6 i pół wieczorem. Telefon 
nr. 1640. Dr. F. Schroeder, 

ul. Rycerska 12. 
* Z kamcelarji teatru: W dzisiejszej 

premierze najnowszej operetki p. t. „Wale 
miłości* grają najwybitniejsze siły personału 
operetkowego jako to: panie Bronisława Kra- 
jewska, Adela Olańska, Czesława Celińska i 
Marja Sieniawska oraz panowie: Adam Mi- 
łosza, Kajetan Kopczyński, Jan Zakrzewski, 
Feliks Kosiński i Kazimierz Justian. Część 
muzyczną przygotowuje pan Mieczysław 
Eichstaedt. Tańce pan St. Faliszewski. — 
Powodzenie, z którem grają operetkę tę sce- 
ny wiedeńskie, berlińskie i lwowska pozwala 
nam ufać, że i tutaj będzie ona jak wszę- 
dzie prawdziwą atrakcją sezonu. wę 

* Ze sprzedaży kart gratulacy/- 
nych i kondolencyjnych, zastępujących 
telegramy, wpłynęło do kasy za pośrednictwem 
pp. Biniakowskiej z Nakła na ręce „Wieł- 
kopolanina* 12,50 mk, firma A. Rose Ba- 
zar 9 mk., księgarni Gąsiorowskiego, Śrem 
10 mk, N. N. 1 mk., Szydlarski, Szamo- 
tuły 7,80 mk. Biniakowska, Nakło 12,50 
mk., Mańkowska, skład papieru, Poznań 
6,75 mk. Razem 59,55 mk. 

Czech Kusztelan, skarbnik. 
Ogrodowa ul. 12. 

* Poznan. Premiowanie wiernych slog 

żeńskich odbędzie się jutro we wtorek o g. 
5 po południu w starym ratuszu. Na 
wakującą posadę radzcy miejskiego, opróżnio- 
ną przez wybór dr. Mertensa nadbur- 
mistrzem miasta Elbląga, zgłosiło się dotąd 
90 kandydatów. Ścisły wybór odbędzie się 
w tych dniach. 

* W Wielki Piątek przypada uroczy- 
stość Zwiastowania N. M. P. Święto to je- 
dnakże nie będzie w dniu tym obchodzone. 
Władza kościelna przeniosła je na poniedzia- 
łek po niedzieli przewodniej, t j. dnia 4 
kwietnia. 

* Przyszłe posiedzenie rady miej- 
sikiej odbędzie się w Środę, dnia 33 marca 
o godz. 5 po południu. 

* Udogodnienia dia urlopniköw 
wojskowych. Podług najnowszego rozporzą- 
dzenia, żołnierze wyjeżdżający na Wielkanoc, 
Zielone Świątki i Gwiazdkę za urlopem do 
Wrocławia lub Poznania, nie potrzebują już 
meldować się w biurach komandantury. Mel. 
dowanie to załatwia piśmiennie pułk lub od- 
dział, do którego urlopnik należy. Pas ur- 
lopnikowy jest ważny bez owej wzmisnki 
na całą noc do rana. Dotychczas musieli 
żołnierze na urlopie owe pozwolenie do rana 
osobno sobie uprosić w biurach komendan- 

tury. 
* Pierwszy seroplan w Poznaniu. 

Technik tutejszy Oton Kuehn zamierza wy- 
próbować skenstruowany przez siebie aero- 
plan na placu ćwiczeń wojskowych pod Ła- 
wicą, gdzie też zamierza wybudować szopę. 

* Przeszedł ma protestantyzm. By- 
ły kapucyn Bermer w Monachjum przeszedł 
na protestantyzm i udaje się do Berlina, 
gdzie się poświęca ewangielickim studjom 
teclogicznym. Ożenił się w Londynie. 

* Znamienny objaw. Do rady gmin- 
nej w Łopiennie wybrano w trzeciej klasie 
Polaków, a w pierwszej żyda — głosami 
polskiemi Ozterech „uświadomionych* Po- 
laków oddało głosy karczmarzowi, jedynemu 
wyborcy żydowskiemu! 

* Palaczenie telefoniczne Poznań- 
Kraków otwarte teraz nieograniczenie. Do- 

czorne, w których ruch telefoniezny jest 

słabszy . 
* Tańszy węgiel. Fiskalne kopalnie 

węgla na Górnym Śląsku zniżają z dniem 1 
kwietnia rb. cenę za węgle w kawałkach o 

2.i pół fen., a za prósze o 1 fenyg na cen- 

narze. | 

* Uwięzienie burmistrza. Leszno. 
Były burmistrz rydzyński, Schalowski, któ- 

rego niedawno temu zawieszono w urzędzie, 

został teraz aresztowany w Wrocławiu i u- 

więziony w tamtejszem więzieniu sądowem. 

* Straszny wypadek przy zabawie 
wydarzył się w tych dniach w Gruszowie 

pod Raciborzem. 8-letni chłopiec Alojzy Troka, 

bawiąc się w poł. na ulicy, położył się ramiona- 

mi na niski walec do ubijania drogi, przyczepio- 

ny do wozu. Straciwszy równowagę, dostał się 

pod toczący się ciężki walec, który go zgniótł 

na Śmierć. Liczni przechodnie zdrętwieli z 

przerażenia na widok drgających w agonii | 

zwłok nieszczęśliwego dziecka 

* Dwa samobójstwa. W Krotoszynie 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabina 

Andrekowski, szeregowiec z załogującego tam 

37 pułku piechoty. Przyczyna samobójstwa i 

nie znana. — W Rudzie pod Krotoszynem | 

powiesiła się wymiernica, wdowa Karolina | 

Nagel, która w ostatnim czasie zdradzała | 

zboczenia umysłowe. 

* Niebezpieczne płyty gramofone- 
wę. W Berlinie zapadł wyrok w sprawie | 

płyt gramofonowych z pieśniami „Boże 'coś i 

Polskę* i „Z dymem pożarów", skonfisko- 

wanych w składzie p. Leonarda Leśniew- 

skiego przez policją kryminalną. Sąd uznał, 

że płyty z temi pieśniami mają charakter 

podburzający, celem tych pieśni jest oder- 

wanie dzielnie polskich od państwa pruskie- 

go i stworzenie samodzielnego państwa pol- 

skiego. Sąd oparł się na podobnym wyro- 

ku sądu Rzeszy, w którym treść tych pie- 

Śni uznano za podburzającą. Koszta jednakże 

nałożył nie na pana Leśniewskiego, tylko na 

kasę państwową. 
* Snieg. W Berlinie i okolicy padał w 

tych dniach dość silnie Śnieg, który jedna- 

kowoż zaraz stopniał. 7 północnych Nie- 

miec również donoszą, że padał Śnieg tak, 

że w niektórych miejscach porozrywał druty 

telegrafu Komunikacja kolejowa utrudniona. 

* Berlin. Cmentarz poległych w marcu 

r. 1848 walczących o wolność zwiedzanym 

był w dniu rocznicy 18 bm. przez przeszło 

22 tys. osób. Złożono około 350 wieńców. 

U 52 wieńcy odcięła policja wstęgi noszące 

podburzające napisy. Pomiędzy niemi jednę 

od wieńca złożonego przez robotników rzą- 

dowych warsztatów w Szpandawie. Lipscy 

anarchiści nadesłali 6 wieńców. Do rozruchów 

nie przyszło. : 

* Z akademji handlowej w Berli- 
nie. Jako pierwszy termin immatrykulacyj- 

ny na przyszły semestr Jatowy ustanowiono 

15 kwietnia. Będą jeszcze ogłoszone później- 

sze terminy, ponieważ wykłady rozpoczynają 

się dopiero 26 kwietnia, jednak jest pożą- 

danem, aby ci, którzy mogą bez trudności 

prędzej się immatrykulować, zwłaszcza mie- 

szkający w Berlinie i okolicy, skorzystali z 

tego pierwszego terminu, gdyż plan studjów 

można z rektorem i docentami omówić naj- 

lepiej w czasie przed większym napływem 

studentów. 
* Wojmę piwu wypowiedziało miasto 

Liidenscheid, liczące 32 tysięcy mieszkańców. 

Skutek był ten, że w roku 1909 wypito tam 

3 tysiące hektclitrów piwa mniej jak w ro- 

ku 1908. Główną stratę ponoszą browary 

w Dortmundzie. 

* Kalondarz. Wtorek 22 marca: Ba- 

zylego m. i Katarzyny. Wschód słońca o 

godzinie 6 minut 2, zachód o godzinie 6 

minut 13. 
RODACY OEB TECT EER LTE TRE RIES ERE 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 18 marca 1910. 

Zapowiedzie: 
Rzeźnik Teodor Biskupski z Franciszką 

Hoppel. Szafner tramjowy Franciszek Wójt z 
Władysławą Nowakowską. 

Urodziny: 
Syna: Krawiec Franciszek Bache. Sza: 

fner kolejowy Rudolf Gärtig. Mularz Antoni 
Dehmel.  Czeladnik piekarski Wladyslaw 
Tronowicz. Robotnik Michał Konwiński. — 
Niezam. W. Robotnik Jakób Leer. 

Cérke: Kupiec Albert Hoffmann. Ro- 
botnik Piotr Walkowiak. Restaurator Wa- 
wrzyn Math Robotnik Wojciech Nowicki. 
Niezam. G. 8. Q. 8. M. T. Robotnik Jan 
Chojnacki. Robotnik kolejowy Marcin Ma- 
tuszewski. Ślusarz kolejowy Jan Baierlein. 
Robotnik Ignacy Pawlak. 

Umarli: 
Zegarmistrz Erhard Giinter 79 lat. Pan- 

na Berta Allscher 78 lat. Zamężna Marja 

Loeffler z domu Silber 60 lat. Zamężna 

Józefa Wrzeszcz z domu Mikołajewska 58 1. 

Panna Rozalja Zakrzewska 48 lat. Marja 

, biona bardzo licznemi rycinami. 

Ruck w Towarzystwach. 
Zebrania odbedg sig: 

— Roczne wydziału naukowego Tow. Mło- 

dzieży dziś w poniedziałek w Domu kato- 

lickim. 
— Tow. Przemysłowców w Ratajach we 

wtorek o g. 8 w lokalu posiedzeń w Rata- 

jach. 

Wiadomości literackie. 

— Z Macierzy Polskiej donoszą 

nam, że z powodu rocznicy grunwaldzkiej 

wyjdzie nakładem „Macierzy* w pierwszych 

dniach kwietnia książka profesora uniwersy- 

tetu krakowskiego dra Wiktora Czermaka. 

Będzie to praca napisana przystępnie, ala 

oparta na wynikach najnowszych badań nau- 

kowych i własnych studjów autora, ozdo- 
Kosztować 

będzie 1 koronę Większą ilość egzempla- 

rzy (z upustem) można już teraz zamawiać 

w Administracji „Macierzy Polskiej (lwów, 

| gmach sejmowy). 
i AEE TEEN BEREITEN REMIT AŻ 7 

Wiadomości handlowe. 

Poznań, dnia 18 marca rb. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 

notowane przez Patronat Związku Spółek (Se- 
kretarjat dla „Rolnika*)' 

towar wyborowy średni pośledni 

Pszenica 223 212 204 

Żyto 150 "141 131 

Jęczmień 140 130 120 

Owies 151 144 140 

(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznań, dnia 18 marca 1910 r. 

(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów: 

towar piękny średni posledni 

Pszenica 22,20 21,20 20,40 
Żyto 15,00 14,10 13,10 

Jęczmień 14,00 13,00 12,00 

15,10 14,40 14,00 Owies 

Poznań, dnia 18 marca rb. 

(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Pornasis 

podług zestawienia policyjnego). 

Wroclaw, dnia 18 marca 1910 r. 
dobry tow, średni tow. pośl. 
najw. najn. najw. najn. najw. 
cena cena cena cena cena 

Pszenicabiała 22,30 21,40 21,30 20,40 20,30 

żółta 22,20 21,30 21,20 20,30 20,20 

Żyto 15,10 14,60 14,50 13,60 13,50 12,60 

Jęczmień 14,— 13.80 13,70 13,40 13,30 13,— 

dla brew. 15, - 14,50 14,40 14,— —, —— 

Owies 15,10 14,60 14,50 14,00 13,90 13,10 

Groch Wikt. 24,-- 23,— 22, 21,— 20,— 19, 

Groch mały 20,50 20,— 18,80 17,50 17, — 16,50 

towar 
najn. 
cena 

19,30 
19,20 

Mydgoszez, 18-go marca. (Sprawozdante 

Izby handlowej). Pszenica niezm , miejscowa 

bez marzonki biała przyn. 130 funt. holenderskiej 

wagi 226 mk., tak samo pstra 224 mk., — po- 

ślednie yatunki niżej notowania. — Żyto nierm.. 

dobre, zdrowe 128 funtów holenderskiej wagi 156 

mk., 120 funtów wagi 154 mk., lżejsze gatunki 

006 000 marek. — Jęczmień dla młynamy 

000—000 marek. — Jęczmień dla browarów 

000 - 000 mk., najpiękniejszy nad notowania. — 

Groch nominalnie. — Owies 146 —152 marek, 

Ceny loco Bydgoszes. 

* Toruń, dnia 2'-go marca 1910 r. (Spza 

wozdanie z handlu nasion B. Hozakowski, Toruń.) 

Płacono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam wy- 

borowo oczyszczone nasiona przy najwyższyęk 

notowaniach: Koniczyna czerwona 60 —75 marek. 

Koniczyna biała 60-80 mk. Koniczyna szwedr- 
ka 75—85 mk. Koniczyna biała z szwedzką 50 

do 60 mk. Koniczyna chmielowa żółta 65 70 

mk. Inkarnatka rychła 50—60 mrk. Koniczyna 

przelot pospolity 45— 60 mk. Seradela 00 00 

mk. Rajgrus szkocki (życica) 23—28 mrk. Baj- 

gras włoski 25—30 mk. "Trawa kupkowa 65 -70 

mk. Trawa miodowa 30—36 mk. Kostrzewa ow- 

olbrzymi »—ı2 mrk. Wiczka piaskowa 22- 26 

mk. Bzepik latowy 20—24 mk. Siemie lniane 

18—21 mk. Gorczyca żółta 20—23 mrk. Zubia 

niebieski 5,50 mk. Zubin żółty 6.50 mrk. Mas- 

chew biała. olbrzymia, zielona 45 mk. Marchsw 
biała otarta, popr. 58- 60 mk. Mieszanki traw | 

i koniczyn na łąki suche 45 mk. 

RGR NRE NEED ZION ET SOE OAL MTSE II CZĘ 

Za wszelkie ogłoszenia i reklany 

Wiśniewska 3 lata, 7 miesięcy i 26 dni. 

przedpłatę na pisma. Najlepszy, najwygo- tąd przeznaczone były tylko godziny wie- Jan Wiliński 11 godzin. 

Redako's nie bierze żadnej odpowiedzial- 
i aosel. 

Cena 
jes ni I rzeel 

nne artykuły: Av. prawa. 

m. m. m. 

Stoma snopkowa za 100 kg. 6, b,- 6— 

Biano 5 = = Me 

Groch żółty do gotowania —,30 —.26 --,26 

Groch bialy do gotowania — fe —40 —40 

Soczevwica — 6 —80 —,00 

Ziemniaki 3,860 8,20 840 

Masło za 1 kg. 3.00 2,40 2,60 
Jaja za kopę 3,40 3.00 3.20 0 

Mleko za litr 0,18 0,16 0,18 — 

od kulki za 1 kg. 1,70 1,80 1,86 

Wołowina | od łopatki 1,60 1,30 1,48 

od brzucha 140 1. 1,2% 

od kulki 180 140 160 

Qielęcina ; od łopatki 170 140 160 
u od kulki 1,80 1,40 1,66 

Skopowina ( od łopatki 170 140 1,66 
od kulki 1,80 1,60 1,76 

od łopatki 170 150 1,80 

łowizna i nogi 0,80 0,70 0,80 

Wieprzowina 4 padło © 160 150 1,60 
szynka wędz. 2,80  2,-- 2,40 

słonina 19) 18 1,90 

Konina 0,60 0,40 0,50 

cza 00- 00 mk. Tymoteusz 25—32 mk. Sporsk 

koniczyn na łąki mokre 48 mk. Mieszanki traw 



festgesetzt. 
Lebensjahr vollendet haben, fordern wir auf, diese Ki 
Stadtschulen zuzuführen. Die Anmeldung und Aufnahme erfolgt: 

Montag, den 4. April d. Js., 
fiir die Pestalozzischule 

»  Comeniusschule — I. 
5 Schrodkaschule — UI 
» St. Martin-Knabenschule — IV. 
»  Allerbeiligenschule — v. 
» St. Martin-Madchenschule — VL 
„  Jersitz-Knabenschule — Vo. 
» . Jersitz-Mädchensch ale — VII. 
»  Lazarus-Knabenschule — IX, 
u Lazarus-Mädchenschule — XIII. 
* Gurtschinschule — X. 
2 Wilda-Knabenschule ZU 

Wilda Mädchenschule — KIL 
Bei Anmeldung ist der Geburtsschein, sowie der Impfschein des Kinde 
Wer es verabsäumt, sein schulpflichtiges Kind der Schule rechtzeitig zuzuführen, verfällt in die gesetzlichen Strafen. Im 

Uebrigen machen wir auf die ax den Anschlagsäulen bekannt gemachte Schulbezirkseinteilung aufmerksam. 
Posen, den 1. März 1910, 

Bekanntmachung. 
Der Bez'nn des Schulunterrichts in den öffentlichen Volksschulen hiesiger Stadt ist für das Schuljakr 19101 auf 

‘ Dienstag, dem 5. April ds. Js. 
Die Eltern und Versorger der schulpflichtig gewordenen Kinder, 

nder, soweit sie nicht 

” 
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” Fat; ” 
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” ng ” 

” 

d. h. derjenigen, welche bis zum 1 April 1910 das sechste 
bereits einer [Zahlschule überwiesen worden sind, den 

vormittags vom 8 bis 12 Uhr und nachmittags von 2 bis 4 Uhr 
I. Stadtschule — im Schulhause Pestalozzistrasse bei Herrn Rektor 

s vorzulegen. 

Pacyna, 
Comeniusstrasse bei Herm Rektor Markus, 
Brombergerstrasse Nr. 4 bei Herrn Rektor Kahl, 
St. Martinstrassa Nr. 35 bei Herra Rektor Schulz, 
Allerheiligenstrasse Nr. 1 bei Herrn Rektor Ziebe, 
Tépfergasse Nr. 7 bei Herrn Rektor Rebitzki, 
Gr. Berlinerstr. Nr. 73 bei Herrn Rekt. Gumprecht, 
Karlstrasse Nr. 7 bei Herrn Rektor Knothe, 
Parkstrasse Nr. 12 bei Herrn Rektor Bauer, 
Ziethenstrasse Nr. 1 bei Herrn Rektor Hoffmann, 
Bossestrasse Nr. 9 bei Herrn Rektor Ruszczyński, 
Kronprinzenstrasse Nr. 90 bei Herrn Rektor Reger, 
Margarethenstrasse Nr. 4]5 bei Herrn Rektor Sulek. 

Die Stadt-Schuldeputation. 

na porę 
w wieikim wyborze, w różnych deseniach 

LY | Str 
OSGMIą 

Gospodarstwo 
22 mg. włącz. 4 mg. łąki 2 koś, 
blisko pow. miasta, budynki ob- 
szerne i dobre, rola zdrowa i u- 
rodzejna. Na gruncie pozostaną 
4 krowy. maciory, tuczniki, zboże 
kartofle i wszelki mart. inwent, 
Cena kupna 2800 tal. wpł. 1200 
do 1500 tal. Zgłoszenia przyjm, 
Józef Krause, Ostrów 

uliva Gimnazjalna 21. 

Gospodarstwo 
5 mg. z mur. budynkami blisko 
Ostrowa tanio i korzyst. do kup. 

Zgl. przyjm. Józef Krause, 
Ostrów, ul. Gimnazjalna 21. 

Gospodarstwo 
46 mg. wł. 6 i pół mg. 2 kośnej 
łąki, rola pod pszen., koniczynę 
Żyto, kartofle itd. przy domu sa- 
dzawka, bud. mur. z wjazdem o- 
bornik. na gruncie pozost. 4 kro- 
wy, 2 wolce, 2 dobre konie, 4 
świnie z prosięt., wozy i wszelkie 
maszyny, Do szkoły i kościoła 
10 min. Cena kupna 7600 tal. 
wpł. 3000 tal. Zgloszenia przyjm, 

Józef Krause, Ostrów, 
ulica Gimnazjalna 21 

Młody stelmach poszuk. dzierż 

gościńca 
lub składu kolon. w więk. wsi 
gospod, gdzieby mógł stelmach- 
stwo i reperacje maszyn rolnicz. 
prowadzić. Łaskawe of. uprasza 

H. Kurzawa, Zduny 
p. Krotoschin. 
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29, 35, 

gotowe na skladzie 

w cenie w eenie w eenie 

26 15, 21, ; 
w cenie w cenie w eenie 

42 
de 60 marek. 

lla Panów na miare 

¥ BRZE 
“ORE ECT ME TL EN CTI 

Pracownia wykwintnej Garderoby 

pod kierownictwem dwóch krojczych. 

Pierwszorzedny “Dom konfekcyjny 

Stary Rynek 61. Telefon 603. 

»3 ? 

acznosc: 
|| Kto ma na sprzed. gospodarstwo 

od 10—70 mg. i więcej, niech 
się zgł. z zaufaniem jak najprędz. 
także gościńce do dzierż. i kup. 
Mam do dzierżawy gościniec do- 
min. od 1. 5 3 gościńce do kup. 
Kram kolonial. gdzie dziennego 
zbioru 100 mk. Piękne 4 gospod. 
do kup. Proszę o spieszne zglo- 
szenia 1313 
A. Balcerek, Posen W,3 

St. Lazarus. Prinzenstr. 2 
Znaczek na odp. 10 minut od 
centr. dworca. Przejście tunelem. 

Z powodu objęcia innego przed- 
siębiorstwa jest 

skład kolonialn 
natychmiast do sprzedania, Do 
objęcia potrz. 2000 mk. Zgłosz. 
X. X. 120 Ostrowo i. P. postlag. 

Do mabycia 
z małą zaliczką warsztaty me- 
chaniczne z elektr. zapędem. mło- 
carnie parowe, w okolicy czysto 
polskiej, Zigłoszenia do eksped. 
Wielkopol. pod nr. 1325. 

Poszuk. zaraz lub od 1. 4, 10. 
dzielnej 1292 

strojarki 
Oferty z podaniem pensji przy 
wolnem stole przyjmuje 

D. Mowiński, Czersk. 

Reszt ówika. 
W Boberröhrsdorf, pół mili od Jeleniejgóry na Śląsku wspa- 

niale i uroczo położona w górach resztówka, około 130 mórg naj- 
lepszej ziemi rolnej i łąk, jest na sprzedaż. 
twy nadkompletny. Budynki go 
wodociągi, elektryczne światło. 

Inwentarz żywy i mar- 
spodarcze w wyśmienitym stanie, 
Sprzedam natychmiast pod możli- 

wie korzystnemi warunkami, morgę po 575 mk. 
Bliższych wiadomości udzieli właściciel 

T. Błażejewski, Wrocław, Dessauerstr. 2. 

Otto Berlowitz, 
prowadzi przewaznie artykuly 

nowych interesów. 

Handel hurtowny towąrów 
krótkich 1 bławatnych 

Poznań, ul. Szereka 23 
dla ludu wiejskiego i jest naj- 

tańszem i najkorzystniejszem źródłem zakupu. Z powodu wiel- i 
kiego wyboru swego poleca się zwłaszcza przy zakładaniu 

1304 
ROTOR 

1226 

3 gospodarstwa 
pod dog. warunk. 59, 28 i 13 mg. 
Szudziński, Wagröwiee, 

MAGGI” | 
kostki bulionowa | 

G5 na Y, litra 

zawsze świeże na składzie 

ma F. Skibiński 

skład tow. wiktualnych 
Poznań, W..Garbary 45. 

Sprzedam moje 

3] 

Oberze 
moją wraz 8 mg. ziemi zamierzam 
sprzedać. Bliż. warunk. udzieli 
M. Kaplicki, Skalmierzyce. 

Mamy na sprzedaż! 
Folwark 900 mg. 2—4 kl. ziemi. 
można na 2 rozdzielić. Cena zży- 
wym. i mart. inwent. 330000 mk. 

| wpłata podług ugody. Folwark 
630 mg. w tym 130 mg, boru i 
70 mg. łąki, nadaje się na ce- 

| gielnią, bo w okolicy takowej nie- 
|ma, a gliny jest wiele. Cena 165 
| tys. mk. wpł. 50—60000 mk. Ma- 
|my także wiele mniejszych fol- 
jwarków na sprzedaź, Zgł upr. 
‚Szymankiewiez i Stani- 
szewski, Ostrowo i. P, 
ul. Kolejowa 26. Telefon 177. 

Cz. | O©ziński 

korony, regulowanie. 

10-ty rok w Poznaniu; obecnie ul. Wiktorji 8 naroż. Berlinsk. 
Leczenie, plombowanie, sztuczne zęby, 

DZIEWCZYNA 
chcąca się wyuczyć gotowania i 
prasowania, bez wzajem. wynagr. 
moze się zgłosić do ekspedycji 
Wielkopolanina pod nr. 1289. 

I 

Tajemnice 
zkąd mam te wszystkie ła- 
dne rzeczy, chcę ci kocha- 
Dy mężusiu teraz zdradzić. 
Ja właściwie od pewnego 
czasyużywam do mego pra- 
nia tylko jeszcze prawdziw. 

liołkoweśo proszki mydlanego 
„Goldperie* 

gdzie każda paczka zawie- 
ra tak ładny i praktyczny 
podarek. Przy zakupnie 
trzeba dokładnie zważać 
na nazwę „Goldperle* izna- 
czek ochron. „Kominiarz“, 

Jedyny fabrykant 
Carl Gentner, Göppingen. 

Zastępca 
H. Dobriner, Poznań 

ul. Berlińska 18. 

i 
od 1 kwietnia Zimmiewiez 

w Wolsztynie Wollstein. 

Przyjmuję 
chlopr6w 

uczęszczając. do tutejszych szkók 
wyższych na stół i Istancjg za 
umiarkowaną cenę. Pomoc na- 
ukowa w domu. Niklewska 

św. Marcin 33. 

Ożenek 
Panna licz. 25 lat, gospodarna i 
i praktycz. wychow. muzykalna 
nieposzlak. czci 170000 mk, maj. 
z tego 85000 mk posagu szuka 

mezZa. Rofiektanci, którzy nie 
jedynie z pieniędzy zamierz. się 
ożenić, niechaj prześlą swe nie- 
anonimowe oferty pod „Ideal“ 
Berlin N, W. 7, postlagernd. 

Potrzebny jest 

ogrodnik 
samotny zaraz. Chwalencinek 31, 
stacja kolej. Clarahof. Kosztöw 
podróży się nie zwraca. 1293 

Czeladnik szewski 
znajdzie stałe zatrud na dobrą 
pasową rob,, płacę od całej szk. 
podr. do 5 mk. zwr. Skład i war- 
sztat ob. A. Bina, Schönlanke. 

pompenika rybackiego 
na stojącą wodę przyj. J. Igel 
Niepruszewo p. Ottusch p. Posen. 

orzedć $05. budule, 
We wtorek dnia 22 tm. odbedzie 
się sprzedaż sos. budulcu więcej 
dającemu za natychmiastową za- 
płatą w rew. Sanniki. Początek 
o godz. 9 i pół przed poł, w por. 

syn ucze rodz. mający 

A. Wujec, mistrz rzeźnicki 

Zarząd leśny. 

czeń może się zaraz zgłosić. 

Iwno p. Kostrzyn w marcu 1910 

chęć wyuczyć się rzeźn. 

Chwaliszewo 9. 

surdutowe 2750, 

Palet 

marynarkowe 9%5, 1350, 1800, 2200 do najdroższych. 

3800, 

wiosenne 1375, 1850, 2600, 3200 x najdroższych. 

Płaszcze gumowe - Spodnie - Kamizelki 
Ubranka i paletociki dla chłopców 

w bardzo wielkim wyborze po znanych tanich cenach. 

SOSH 8 HODOSOGH1D O09 099900 

- drania podiag miary 
przez pierwszorzędnego 

krojczego wyken. od 36 M. 

w najmodniejszych 
fasonach 

4500 do najdroższych, 

z najmodniejszych 
materjałów 

Sukna 
krajowe i zagraniczne 
w wielkim wyborze. 

Próby wysyłam franko. 
O6 SVWOBV DOSS EOS te 

N a TR A R 
inp ut ŻE 

POZNA gg 
Stary Rynek 67ju¥. 
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